
Śmierć niemiecki najeźdźcom! 
Klech żyje Polska niepodległa!
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Organ Związku Patriotów Polskich 
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_Dele^ac ja_Kra^owejj-Rady_ Narodowe j w_Zwiąsku BiaÓsieckim .
Dnia 23 maja Prezydium Związku Patriotów Polskich wydą|,q' następujący

komunikat o przybiciu do Moskwy pełnomocników Krajowej .Rady Narodowej!
W tych dniach przybyli do Moskwy pon 'przekroczeniu .linii frontu z oku­
powanej przez Niemców Poleki pełnomocnicy ifrajowej Rady Narodowej,.Kra­
jowa Rada Narodowa została stworzona w Warszawie 1 'stycznia 1944 roku. 
ffr zez demokratyczne partie i .grupy walczące z niemieckimi najeźdźcami.
W skład K,R.M. weszli przedstawiciel^ następujących partii i grup.spo­
łecznych! opozycyjnego odłamu Stronnictwa ludowego,Robotniętej Partii 
Polskich Socjalistów,Polski ej Partii Robotniczej?komitetu Inicjatywy 
Narodowej,Podziemnego Ruchu Zawodowego,Związku Waliki Młodych,grupy 
bezpartyjnych i demokratów,grupy praępwnikcw.umysłowych,grupy .Spółdziel­
ców,grupy literatów polskich,grupy przedstawicieli rzemieślników,a także 
przedstawiciele podziemnych organiphg/jji hojowyeh!Gwardii Ludow.ej.,Mili­cji Ludowej,Batalionów Chłopskich,przedstawiciele terenowych organizacji 'Armii Krajowej i inni’

Sytuacjo narodu polskiego pod kr^ą^em Spiskiem niemieckich najeźdźców 
stworzyła konieczność ośrodka organi^\|jąćęgo walkę z Niemcami'.r koordy­
nującego wszystkie wysiłki narodu pó,j|kiego w dziele wyzwolenia ojczyz­
ny. Wszelka nadzieja,jaką naród polski łączył z rządem emigracyjnym vi 
Londynie,zawiodła.Rzad emigracyjny nietylko że nie prowadził walki z 
Niemcami i wzywał do bierności ,ale przeciwstawiając ś.ię elementoom 
walczącym z najeźdźcom posunął się da niszczenia grup partyzanckich 
walc ących z Niemcami i do podstępnych morderstw ha działaczach tego 
ruchu,V ostatecznym wyniku rząd emigracyjny i jego delegatura v; kraju 
czły na rękę zaborcy,osłabiając równocześnie pozycję polityczną Polski 
zagranicą przez psucie stosunków z Narodami Zjednoczonymi,Wydarzenia 
s kosie a z 1943 roku wzbudziły w narodzie polskim wielkie nadzieje na 
kyohift wyzwolenie kraju,w szczególności przez postępującą na zachód 
ofansynf Czerwonej Armii,Równocześnie wzmógł się w Polsce terror hit- leroweki,zagrażający całkowitym wytępieniem narodu polskiego.

W takiej sytuacji stworzenie K.R.N.jako kierownik* wołki z niemiec­
kim zaborcom odpowiadała palącym potrzebom chwili.Na pierwszym 8wym po­
siedzeniu powzięła Krajowa Rada Narodowa doniosłą uchwałę zjednoczenia 
grup partyzanckich w Armię Ludową.V/ skład Armii Ludowej wchodzą!Gwardia 
ludowa,Milicja Ludowe,znaczna część Batalionów Chłopskich i inne orga­nizacje wojskowe.

Naród polski powitał gorąco powstanie K.R.N.i powoła ie Armii Ludo­
wej, widząc w tych faktach osiągnięcia w walce o niepodległą i demokraty 
tyczną Polskę.’*' czasie kilkumiesięcznej swej działalności IC.R.N.i A.L. 
zdołały stworzyć w całym kraju sieć organizacyj gmlnnych,powiatowych, 
miejskich i wojewódzkich,i znacznie wzmogły walkę z najeźdźcą*.
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wzmożenie opieki społeczno j, stworzenie" nowych źródeł pomocy i samopo­
mocy , 11)stworzenie domu inwalidów. wojennych, ro S3 zerzenie istnie jącego 
domu dla inwalidów cyv.i2.nych, 12)stworzenie domu aiatki i dziecka,.Ł3)ob-- 
jecie nauczaniem wszystkich dzieci w wieku, szkolnym,kształcenij zawodowe 
i dodatkową pomoc szkolną, 14 ) o świat a pozaszic. Ina dla starszych,-A5 ) oprą— 
.cowanie planów przyszłej budów i odbudowy kraju i •wyszkolenie odpowied­
nich kadrów* Zgromadzenie wezwało wszystkich członków ZPP do wzmożenia 
walki o wolną i demokratyczną Polskę...

Dojrzewa kryzys w łonie polskiego rządu emigracyjnego
Korespondencję pod tym tytułem podała agencja Koutera o'posiedzeniu 

pady Narodowej w Londynie w dniu 13.5«Było ono bardzo burzliwe,a jego 
pubktom kulminacyjnym było -żądanie ustńpinnih ministra, obrony narodowej 
Kukiela.Wniosek ten został wysunięty przez socjalistów-. Grożą oni ustą­
pieniem z rząduw'rasie,gdyby ich żądania-obok innycl jeszcze żądań nie 
zostały spełni one,Warunkiem pozostania w rządzie ma być -wybór na stanowi 
sko ministra obrony narodowej osoby cywilnej. decydującą pozycję, stwier­
dza korespondent Routera ,zajmuje w tvm wypadku stronnictwo lud d we ,J ego 
decyzja może'przechylić szalę.Roreśpóędent Reutera nazywa możliwość 
ustąpienia Sosnkowskiego i. Ku ki o la pomyślnym w. ydarzeniem w sprawie 
polskiej, .

Bliższe szczegóły togo posiedzenia Rady Nar dowoj podaje gazeta lah- 
. dyńska Reynolds News" .Pisze ona m.'in. i źb przemawiający na posiedzeniu 
socjalista Jan Ożozyrelt "ostro zaatakował .przywódców armii polskiej .
3 twierdz ił on, zó ułożyli, oni listę polskich działaczy,na której fi guru-.. 
ją działacze postępowi i lewicowi*Chcą oni. też dokonać zamachu na obec­
ny rząd polski,prz-ycżem Oosrkowski miałby być wodzem naczelnym i kandy­
datem na prezydenta.Od czasu śmierci generała Sikorskiego mówił Sżezy- 
rek w armii polskiej iozwielmo>.niły się żywioły .reakcyjno,którym, prze­
wód z. generał Anders,poczynający sobie jak samodzielny hetman,W tym 
miejscu przewodniczący rady narodowej Grabski przerwał Szczyrkowi jego 
wywody i usunął z sali o bind dziennikarzy, zarządziwszy tajność pogjiedzo* 
nia.Na posiedzeniu tym przemawiał przedstawiciel żydowski Schwarzbart 
który oświadczył, żo .generał Anders organizuje w armii p ilskiej na Bli-' 
skim Wschodzie kampanię antysemicką.Jodyn z socjalistów zarsądał ustą­
pienia min*Kukieła z rządu.

Sprawa generała Żeligowskiego_
Korespondent dziennika " Reynolds ̂ licws"Raymond donosi., że generał 

Lucjan Żeligowski wystosował list. do przewodniczącego rady narodowej 
0 rabskiego, w którym protest].; je przeciw utrudnianiu mu przez rząd.; ogło­
szenia wezwani a do Polaków o konieczności współpracy z ZSRR i Czerwoną 
Armią oraz- jedności wszystkich Słowian. v.T walce z Niemcami.

Dnia 31 marca generał I/ucjan- Żeligowski wystosował do członków 
rady narodowej we zwanie. Kopi,; tego wezwani a przesłał posłowi Stanów 
Zjednoczonych w Londynie,rządowi Wielkiej Brytani’ i Czechosłowacji 
oraz p słowi ZSRR przy alianckich rząd cii .©migracyjn ych.W wezwaniu 
swym generał Żeligowski s twierdza m . ino, że .w chwili obucnej konieczne . 
jest,by wszyscy Polacy uświadomili sobie jasno,że Niemcy ss ich jedy­
nym wrogiem zmierzającym od wieków do wyniszczenia i jarzmienia naro­
dów słowiańskich. Dlatego też' narody .słowiańskie muszą się zjednoczyć w 
-walce ze wspólnym wrogiem.Dolska musi cię połączyć węzłami, trwałej 
przyjaźni z Czechosłowacją i Rosją,któroj bohaterska Czerwona Armia 
zadaje klęski Niemcom.Taka przyjaźń narodów .słowiańskich doprowadzi

Ti
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do zniszczenia raz na. zawsze 
do wzrostu mocarstwowej potęgi p 
ziemie zachodnie.
List generała Żeligowskiego do przewodniczącego R.M.w Londynie St,. 

Grabskiego ma treść następującąI"Panie przewodniczącyIDnia 31 marca 
1944 wręczyłem panu. projekt wezwania, do moich wyborców w Polsce z 
prośbą o pozwoerie odczytania tego Wezwania przez radio.Dnia 2 kwiet­
nia na prośbę prezydenta Raczkiewicza omawiałom z nim sprawę treści 
mego wezwania.Lingi juz przeszło miesiąc od tej chwili,ale jak do­
tychczas nie mam odpowiedzi na moją prośbę.Wobec tego uważając,że 
sprawy przezomnie poruszone są nador ważne,przesłałem tekst mego wez­
wania rządom względnie ambasadom narodów słowiańskich oraz rządom an­
gielskiemu i amerykańskiemu.

** oświadczeniu niniejszym pozwolę, sobie przypomnieć względy,które 
mnie skłoniły do wystosowania mego wezwania.krótkowzroczna,bezidoowa 
bez zasadniczej linii polityka rzddu polskiego zapędziła nas w sytua­
cję niemal bez wy j sc-ia, Rzhd polski w ocenie sytuacji polski mówi stale 
o rzeczach nioralnych lub wytartych jak stary" szeląg i tak,naprzód 
głosił hasło federacji narodów słowiańskich Europy Środkowej,potem 
oparcie Polski o sojusz z Anglią i Ameryką,wreszcie konieczność kierowa

zasadami Karty Antlantyckiej,ale pozostanie w samotnością, 
polityką taka doprowadziła do tego,że częse społeczeńst­

wa polskiego nieznaczna wprawdzie,. zaczęła mówić o ugod

wams. się z 
W rezultaci

największ; tzie z uiemcami
zbrodnią nietylko wobec Polski,ale i wobec naszych

się to w_ chwili,kiedy-przeżywamy historyczny okres 
łowiańsjcich wśród których Polacy odgrywają poważną

co jest
s pr zymierżeńców.

Dzieje się to vvgnw.ui, uxeay przezywamy historyczny okres Sojuszu 
naródow słowiańskich wśród których Polacy odgrywają poważną roie.Ta 
historyczna ewolucja może się nam podobać lub nie,nic zmieni to jednak 
faktu,że zabiera ona wieczna aktualną'histotyczną konieczność.Prawem 
i obowiązkiem naszego.rządu było poprzeć ten sojusz,rząd jednak nie 

a o nie popiera, alt. i odżcgnyw.a się odeń słowami i czynem., 
tym. sprawie fols^ciK^ i pozbawiając ją zaufania innych naro­

dów jakoteż korzyści płynących ze wspaniałej tradycji wielu wieków.
W ten sposób utorowana została droga propagandzie niemieckie j, zmierza­
jącej do wywołania starcia zbrojnego Polski z Rosją Sowiecką.Byłoby 
to niewątpliwie zgubą Polski,togo też pragną Niemcy.

tylko 
szkodząc

W tej uacii uważam, to czego nie zrobił rząd,mogą zrobić działa-

idea sojuszugo społeczeństwa i nieufności naszych sprzymierzeńców 
Słowian.Uważając za swój obowiązek' walkę o' realizację tej idei 
to oświadczenie i proszę o dołączenie jego do odezwy i odczytanie 
członku rady narodowej."

,piszę

Oświadczenie Andrzeja Witosa
Zastępca przcwdniczącego ZPF Andrzej Witos został przyjęty przez 

marszałka Stalina.Rozmowa trwała przeszło 4 godziny .0 przyjęciu tym 
Andrzej łitós mó-wił w radio ̂ Podkreślił on m. in. oświadczenia strony 
radzieckiej*"Chcemy zęby Polska miała silną armię i sprzętu nie poża­
łujemy ".łączy nas,mówił Witos,ze ZSRR niotylko braterstwo krwi,lale 
i rozsądek polityczny.Jak dowodzi oświadczenie Akłotowh o Rumunii, 
Związek Radziecki podkreślił razjeszcze,że daleki jest od ingerencji 
w wewnętrzne stosu nki innych państw.Polska będzie nic komunistyczna 
czy sowiecka,alo demokratyczna i parlament arna.
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Z  p r z e m ó w i e n i a  Eo l o s  ła w a .  D r o b n e r a

J u ż  n i e , - - m i e s i ą c e -  a l e  t y g o d n i e  d z i e l ą  n a s  o d  c h w i l  i ,  k i e d y  A r m i a  
P o l s k a  w k r o c z y  do  k r a j u . M o ż e  j u ż  w k r ó t c e , k o c h a n i  t o w a r z y s z e , s p o t k a m y  
s i ę '  znów w K r a k o w i e  i  " w s p ó l n i e  u c z c i m y  m i e j s c a . ,  g d z i e  s t a ł y  p o m n i k i  
Adama M i c k i e w i c z a  i  T a d e u s z a  K o ś c i o a a k i , N i e d a l e k a  j u z - t a  c h w i l a , g d y ^  
p o l s k i e  c z o ł g i  s t a n ą  n a  p l a c u  T e a t r a l n y m :  w V fe r sz aw ic f ,  gdy  p r z e  j d ą  u l i -  
c ’atrii Po z :  ~ a n i  a , K a t  ow i  c i  i n n y c h  m i a s t  p o l s k i c h . J a  s a m ,  j a k o  j o d y n  z n a j ­
s t a r s z y c h '  d z i a ł a c z y  s o c j a l i s t y c z n y c h , w i e m  w p r a w d z i e , j a k i  o g r a n i a -  w a s  
d z i ś  s m u t e k  n a  m y ś l  o s t r a c i e  t y l u  b l i s k i c h  nam t o w a r z y s z y , mimo t o  
wzywam w a s , b y ś c i e  p o d n i e ś l i  c z o ł a ,  .i y l .L  g o u o w i  do w.i .ol. .^iógo d z i e ł u ,  
k t ó r e m u  n a  i m i ę  z m a r t w y c h w s t a n i e  7103. s k ! . S t w ó r z c i e  z g o d n y  f r o n t  w a l k i  
o w o l n o ś ć  i  n i e p o d l e g ł o ś ć , p o d o b n i e  j a k  myśmy t o  u c z y n i l i  t u , n a ■ e m i ­
g r a c j i  . D z i e ł a  n a s  w p r a w d z i e  r ó ż n i c o -  p o l i t y c z n o , w  n a s z y m  o b o z i e - ^ z n a j d u ­
j e  s i o  l u d o w e w  i  s o c j a l i ś c i , n a r o d o w c y  i  k o w u n i  c i , k s i ę ż a  k a t o l i c c y  i  
w o l n o m y ś l i c i e l e , a l e  w s z y s t k i c h  n a s  ' ł ą c z y  j e d y n -  b i a ł e c z e r w o n y  s z t a n d a r .  
P r z e z  S m o l e n s k  i  M i ń s k  p r z e j d z i e m y  do W a r s z e w y , p r z e z  Z  i j ó w  do  K r a k o ­
w a ,  a ż  s t a n i e m y  n a  " . o s t e r p l a t t e  i  s z e r o k o  o p r z e m y  s i ę  nr .  B a ł t y k u  p o p r z e z
G d a ń s k  i  K r ó l e w i e c .

A r m i ę  n a s z ą  z b u d o w a l i s m y  d z i ę k i  w y d a t n e j  po m o c y  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e ­
g o .  K r  z e p n i e  . o n a  i  r o ś n i e , k r o c z ą c  n a j k r ó t s z ą  d r o g ą  do  P o l s k i . Z b r o d n i ę  
w o b e c  n a r o d u  p o p e ł n i ł  A n d e r s , r o z s y p u j ą c  s w y c h  l u d z i  p o  A f r y c e , A z j i  ^i  
A m e r y c e . J e g o  m o c o d a w c a  -  r z . d  l o n d y ń s k i  -  n i  o r e p r e z e n t u j e  i n t e r e s o w  
o z e  r o k i  c h  m as  l u d o w y c h  p o l s k i c h ,  a l e  t r a d y c j ę  w o ł k i  p r z e c i w  Z-. i ą . z k o w i  
R a d z i e c k i e m u . N i e  p r a w d ą  j e s t , b y  Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  c h c i a ł  z j & i o n i ć  u s t r ó j  
P o l s k i , p r a g n i e  o n  t y l k o  n i e p o d l e g ł e j - i  d e m o k r a t y c z n e 3 P o l s k i , k t ó r ą  
s a m i  z b u d u j e m y „ D l a t e g o t e ż  d z i ś , w  t e j  p r z e ł o m o w e j  c h w i l i  w y t ę ż c i e _ f  
w s z y s t k  e s i ł - -  do  p a t r i o t y c z n e  j  w a l k i  p a r t y z a n c k i e j , , N x s z e i s  n i e m i e c ­
k i  e* kol>  j e  i  p o c i ą g i , n i 0111i.ee.k i e  d r o g i  r f c o m u n i k a c y j n e J U n i e m o ż l i w i a j c i e  
u  i e - c z k ę  N i ern.com!Może j u ż  n i e d ł u g o -  znów' p o d a m y  s o b i e  d ł o ń  i  s t a n i e m y  
do- w s p ó l n e j  p r a c y , d o  o d b u d o w y  o j c z y z n y . .

A r t y l c u ł  l i m e s ’ a  o s p r a w i e ’ p o l s k i e j  _

W a n g i e l s k i m  d z i e n n i k u  T i m s e s -  u k a z a ł  s i o  a r y . t k u ł  p i ó r a  m o s k i e w ­
s k i e g o  . . k o r e s p o n d e n t a  T i m e s ’ a  i  R o u t e r a  P a r k e r  u  s t o s u n k a c h  p o l s k o -
r a d z i e c k i c h .  P o d a j e m y  t r e ś ć  t e g o  a r t y k u ł u .

’M i n ą ł  j u ż  r o k  o d  c h w i l i  z e r w a n i a  s t o s u  n k i w  d y p l o m a t y c z n y c h  m i ę d z y  
r z ą d e m  p o l s k i m  a  ZSRR.W o k r e s i e  t y m  w ż y c i u  K o l a k ó w  w ZSRR _ z a s z ł y .  d e c y ­
l i 1 j ą c e  z m i a n y , k t ó r e  i  w p r z y s z ł o ś c i ,  w p ł y n ą  n a  d a l s z y  r o z w ó j  s t o s u n k ó w  
p o l s k o - r a d z i e c k i  c h .  Po . wy j e ź d z i e  a m b a s a d y '  p o l s k i e j -  z ZSRR i  w y c o f a n i u  
a r m i i  A n d e r s a  z a p a n o w a ł o  w ś r ó d  P o l a k ó w  w ZSRR p r z y g n ę b i e n i e , s t o s u n e k  
b o w i e m  do r z ą d u  r a d z i e c k i e g o  b y ł  z u p e ł n i e  n i c  j a s n y  u. t o d y  t o  m im o ,  _ 
z d a w a ł o b y  s i ę .  n i e p r z e z w y c i ę ż o n y c h  t r u d n o ś c i , g r u p a  e m i g r a t e  j  i  p o l s k i e j  
n a  c z e l e  z  V/-. W a s i l e w s k ą ’, B.  B r o x b n e r e m - ,  A , W i t o s e m , p o z o s t a ł y m  w Z3 RR< 
p u ł k o w n i k i e m  a r m i i  A n d e r s a -  Z . B e r l i n g i e m  i  n a r o d o w c e m  i n ż . G r u b e c k i m  
p o d j ę ł a  s i ę  n a p r a w y  s t o s u n k ó w  r a d z i e c k ó - p o l s k i c h , I c h  i n i c j a t y w a  t c h n ę ­
ł a  now e  n a d z i e j e  w s e r c a  P o l a k ó w  w Z S R R . S t w o r z o n y  1ą  a p r o b a t ą  r z ą d u  
r a d z i e c k i e g o  Z w i ą z e k  P a t r i o t ó w  . P o l s k i c h  z j e d n o c z y ł  w k r ó t c e  l u d z i  o 
n a j r ó ż n i e j s z y c h  p o g l ą d a c h  p o l i t y c z n y c h . J e s t  t o  o r g a n i z a c j a  n a j b a r ­
d z i e j  g o d n a  p o d z i w u . W s z y s c y , n a w e t  w r o g o  u s p o s o b i e n i , j e ś l i  s i ę  . b l i ż e j  
p r z y p a t r z ą , b ę d ą  j ą  c h w a l i ć , B a w i ą z a ł a  o n a  ś m i a ł o  do t r a d y c j i  n i e p o d l e g ­
ł o ś c i o w e j  ‘w a l k i  P o l a k ó w  i  s z y b k o  p r z e z w y c i ę ż y ł a ,  s c e p t y c y z m  co  do  j e j
p o w o d z e n i a .  . _

N i e  w i e l u  P o l a k ó w  w i e r z y ł o  z p o c z ą t k u , ż e  t a  m a ł a  g r u p y , b e z  o d p o w i e d ­
n i e g o  a p a r a t u  i  ś r o d k ó w  p o t r a f i  o b j ą ć  o r g a n i z a c y j n i e  r o z p r o s z o n y c h  
p o  c a ł y m  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i m  P o l a k ó w , ż c  p o  , r a f i  p r o w a d z i ć  i  z a k ł a d a ć
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Swięto_l -go i ;5 .~ go.Maja_
Przemówienie na .ten temat- -wygłosii W radio'.ZPP -Stefan Jodrychowaki.
Obydwa świata maja we ród Polaków bogate historyczne tradyc je, 1-tfaja 

symbolizuje walkę polskich-maS ro-bothicżych z caratom wspólnie z robot­
nikami rosyjskimi,'walkę , które j" "óśródkąmi' byty Warszawra, Łódź i Białystok 
Przypomina nam on bo-.ateński tok. Mion)wspaniałe bojowe tradycje "Prole­
tariatu" i krakowskiego wodza- rd&ottóifców Pasz-yńukiego.Przywodzi .on na 
pamięć obchody w niepodległo j 'Polsce, symbol wątki rue.hu robotn iczego o 
lepszą przyszłość, wres'zoic bohaterskisife wrzosifeii 1939 roku , z jego ro­
botnic zyrni' batalionami, wspaniałą . obrono 'Warsżawy, je j przywódcę s'oc jalie 
stę -Mieczysława - Niedziałkowski egd'i komunistę Marjnna Buczka,który pro­
sto z więzieni-a stanął do walki- w.-obronie ' Wars-zaw;

Inny krąg historyczny o brązuje'nart święto 3-go-Pis. ja. Proklamowanie 
konstytucji w roku 1791 S krzykati. "Vivat król" ,-" Vivat naród" ," Wiwat 
wszystkie stany" , oznaczało,powszechno zbratanie - się i- jedność narodową . 
A. potom, przez 190 lat zgórą trwały nielegalne Obchody konstytucji 3-go 
Maja,poprzez powstanie Ko će ius zkowski e, poprze z walkę' o zachowanie pol­
skości,o polską szkołę w Poznańskim,Śląsku,na Pomorzu,Warmii i Mazurach 
poprzez Macierz Szkolną i Dar Narodowy w niepodległo;] Polsce.

Odrębne to tradycje, ale nie '’.sprzeczno .Jakaż bowiem -.może być s.pr -cca- 
ność między wolr.ości-ąr świata pracy, symbol Lzoraną -przez 1 Maja, .i. -świętem 
3-go Maja, świętem walki o 'wyzwolenia narodowo.

W Polsce pr zedwr zo śni o v--.. j sprzeczność taką wytworzono. 3 Maj stał się 
monoodiom pewnych grup,prżonieniCny go-w pustą galówkę",miał -on być prze 
ci.wstawieniem I-go Maja. Dziś jednak Jasna jest sprawa, że nie ma-wol­
ności -narodu bez wolności robotników'i .lepszego jutra robotników bez 
wyzwo onia ojczyzny. W walce 'o nic podległość klasa robotnicza jest naj- 
bardc oj bojową i bezkompromisową w walce .częścią narodu.

Obchodzimy w ZSRR 3-go Maja jako święto jedności narodowej,a 1-go 
Maja jako uczczenie zasług robotniczych w walce o niepodległość i na 
znak przyjaźni po skb-radzieckicj.

Niech oba te święta obchodzone również v kraju przyczynią się do ze* 
apolonia wszystkich sił narodu w walce z zaborcom. Ni-ooh staną się ono j 
symbolem zjednoczenie, z emigracją polską w Stanach Z jednoczonych, pod­
kreślonego ostatnio dobitni- -przez.' przyjaźń do Moskwy ksiąd.-za Qri o me re­
skiego i profesora Langego .Niech żyje. jedność narociuiw walczącego "o wpl- 
no ść-

Churchill o sprawie polski _ ■ .-a
W ostatni:.- swoim przemówioriiu w Izbie liaiń jG hutch-ill powiedział o 

stosunkach polsko-radzieckich\
Od dłuższego ożasu staramy ’się dóppownd-żić- do wznowieńl-a -stosunków 

dyplomatycznych między ŻS'RE i rz ;'dórń polskim,który uznajemy i .zawsze 
uznawaliśmy. Zdawaliśmy sobie .zawsze sprawę, j.eazcśe za życia generała 
'Sikorskiego, jak to jost trudno .Ktoś -by mógł fo-wic'dzieci, że mądrzej by­
łoby nie próbować,my jednak chcieliśmy - doprowadzić do porozumienia 
między nas zyrni :• o j us znikam!; Z ,pov-'odu 'naparci na Polskę .rozpoczęliśmy ' 
wojnę. Z ZSRR łączy' nas dwudziestoletni uk lad. iT boku Anglii walczy dzic 
nie wojsko .polskie,Ostatnio szczególnie, wyróżniła się toż Armia -pol­
ska -walcząca 'przy boku. Czerwonej Armii p d kierownictwem rosyjskim. 
Niedawno rozmawiałem z- ludem! przybyłymi z po/lski. Oświadczyli oni, że’ 
zależy im,by nie było kprfJkrtu między organizacjami polskimi 'a Gzerwo
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na Armią. Rząd polski wydał rozkaz swe j organizacji w Polsce poparć'la 
Cisorwone.j Armii,który wszystkie zor gani zpv/mc jodnośtki wypełniają,W 
ugole stosunki. polsko-rosyjski : nie su tak złe , jak by. się ir.ogło na pozórtydawać. Pragni emy us i'i ni o, by dos zło do porozumienia bad?; bezpp średnio ’ ądz tez za p o s r e dni ckwom Anglii czy Etanów zlednocsonyo.b.. w ramach zło­
żonych oświadczeń .Waszym celem jost jednolita fikcja wszystkich Polaków 
z wszystkimi Rosjanami przeciw wszyp ' Im Niemcom.Jestern. pełen podziwu- 
dla bohaterskiej walki Polaków r.a morzu. -1 w powietrzu,wo.lki,której przy­
kładem są ostatnio Włochy .Walc.zą też Polacy nieugięcie, walczą
tez w kraju z niemiecką okupoe ja'. Wsrystki c jednak nasze usiłowania wzno­
wienia stosunków polsko-rosyjskich nu. doły \iyri ku.Z ełu jemy togo głe- * 
boko. Vv artink;. em wstępnym j tiki o pokoi wicie porożu: - leniu ;j e ot • oprawa polski ej 
granicy wschodniej .Poloka za jakiekolwiek ustępstw;; tery torjaln>■ powin­
na otrzymać kos tern Pi omieć ziewie na zachodzi o i pć?;,iocy z szerokim 
dostępom do morza.PolsLee. powinna być w granicach takich,w których naród 
polski będzie mógł bezp.it czole żyć i rozwijać ais.

k; -jl o ni k a
y; rocznicę rozpoczęcia zbrojnej walki Żydów,w gecie warszawskim . 

b .-po.srał i członek Rady Naczelnej Stronnictwa, lud :>v>ugp > cast. przeys, ZPi? 
Andrzej Witos oddał hołd pamięci bohaterów gettu i 3 milionom Żydów 
wymord owanycii przez .hitlerowców w rolsc-o. Żydzi są tym narodom,na którym 
Bitlor próbował metody tępienia i.cnych narodów,ą ar z ód e. wszystkie:,i 
Rolak: o w ...Pomoc ludno cc i pols ki’e j walc s ■ cym w go ci o o rzez dos taro z ani o 
broni i udzielanie schronienia zbiegłem, e Fi •om-:, i: ..ile udało się roz­
palić ninawiśei narodowościowej między jśola:.: ni i Żydami«W przyszłej 
demokratyczne' j Polsce ni o będzie miejsca .mi prżc ślfidowahih narodowoś­
ciowe . .R. pos.eł Em.il. So nme r s t e :i. n • wo zwał. w -imieniu żydowski oj ludności w 
Polsce Żydów amonykańskich by zmobilizowali wszystkie siły i środki 
do walki z hitlerowcami. Laura Hercowa, która we ' wrze ś.uiu ' 194-3 roku. 
zbiegła z lwowskiego getta i. przedarła się 'przez front, mikreśliła ge­
hennę Żydów lwowskich,

W dniu 9 maja minęła 1 rocznica powstania dywizji im,Tadeusza .Hoś- 
ciuszki.Przed rokiom była tylko jedna.dywizja.Później row,stał korpus 
Polski,dziś już jest Armia Polska w ZSRR,która składa się z dywizji 
piechoty, korpu.su broni pancernej , kawalerii, brygady ■ artylerii ciźki ej , 
pułku lotniczego "Warszawa" , brygady pane celno j "Imi oni bohaterów We­
sterplatte" i td. Armin. Polska jest polska nietylko dlatego,że nosi poi 
skie mundury czy godła, ale, żc jest to armia przopo jonu duchem, ccisklm, 
nienawiścią do wrogów,żo 'jest to armia nawskróś d'omokratyozna i valeząe 
ca o Polskę wolną, i demokratyczną.

W Armii Polskiej jost ru in. grupa bojowników o wolność Hiszpanii • 
którzy zostali zwolnieni z obozów w Afryce północnej przez wojska 
alianckie.Są to przeważnie członkowie 13 . brygady. Ich" dowódcą ' w Hisz­
panii był przebywający obecnie w ZSRR generał Karol Świerczewski. '

W trzeciej dywizji walczą partyzanci z Oór Świętokrzyskich,z słyn­
nego oddziału Andrzeja J asiiiskiego’, i. zw, oddział " J ę dnie josaków" , par­
tyzanci z obwodu kijowskiego i największa grupa parbyzantów z Wołynia 
z oddziałów T ad cudza koś ciuszki, Jana 'lilińsfcit.go, Wandy Wasilewskiej , 
"Śmierć faszyzmowi" i innych.Prezydium ZPP odznaczyło widu' partyzan­
tów orderom Wirtuti Militari,Krzyżem Walecznych i innymi orderami.

Prezydium ZPP nadało stopnie oficerskie i odznaczenia wojskowo 28 
partyzantom polskim z Wołynia.Niodawno odbyła się wręczenie grupie
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p a r t *  Kantów z W o ły n ia  K r a y ż r- \Hslc.o r n y c h . U r o c z y s t o ś ć  o d b y ła ,  s i ę  w w i e l ­
k i e j  s a l i .  ZHP w M oskw ie . PrSoruS.v/ini A n d r z e j  W i t o s , d e k o r o w a ł . B e r l i n g . V? 
i m i e n i u  o d z n a c z o n y c h  p r z e m a w i a ł  p o d p o r u c z n i k .  ; .W. ‘” '*

G a z e t a  d y w i z j i  i m , K o ś c i u s z k i  " Ż o ł n i e r z  Woj r . o ś c i "  cytr-,je- w y j ą t k i  z 
p r z e m ó w i e n i a  p j r b f . Bohomolcn  n a  V I . S e s j i  Pady Najwyższo  1 UftRR.Mówił on o 
dwu s ą s i a d a c h '  U kra iny . ,  P o l s c e  i  C z e ęh o o ło w a e  j i . Pe 3 r e p u  11 i  k i  m a ją  w sp ó ł  
n eg o  wrogr.! . h i t l e r o w s k i e  N ic  mc y . 1 )1 a  t  e go t o  i  k o n i e c z n o  jo: t  w n p ó ł d z i a ł a -  
n i e . P r z y n i e s i e  ono im t o ż  w i e l k i : ,  k o r z y ś c i  g o s p o d arc . :-.,i . r z e m y s ł  p o l s k i  
p o t r  e b u j e  Surowców,może jc. u z y s k a ć  a U k r a i n y ( n p . ru.ilo. ż e l a z n a ) ,  z d r u ­
g i e j  s t r o n y  U k r a i n e  ’b y ł a  za w sz e  r y n k i  o- z b y t u  d l a  p r z e m y s ł  w. p o l s k i e g o  
( p r z ó d  r o k ie m  19 1 " )  , p r z e d e  w s z y s t k i m  w ł ó k i e n n i c z e g o . B l i s k i e  ■■’ź W y e ię e two 
W , B r y t a n i i , VFS.A i  ZSRR w y zw o l i  P o l s k ą . P r z y s z ł a  P o l s k ą  d e m o k r a t y c z n a ' p o ­
w in n a  s t w o r z y ć  w a r u n k i  w s p ó ł p r a c y  że  swymi ’S ą s i a d a m i , k t ó r a  ł y d z i e  r e ­
gu low ano  s p e c j a l n y m i  umowami z m i e r z a j ą c y m i . d o  w z m o c n i e n i a  t e j  w s p ó ł ­
p r a c y  .

Z o k a z j i  r o c z n i c y  p o w s t a n i a '  d yw , i in .Tadeusz? !  K o ś c i u s z k i  w y s ł a ł a  Ra­
da. W ojenna  A r m i i  P o l s k i e ;  j  w ZSRR t e l e g r a m  do-' m a r c a , S t a l  i. na. z w y raz am i  
p o d ą l ę k i .  zia pomoc, j a k i e j  u d z i e l a  on A rm ii  P o l s k i e j , Z a  Rado Wojenną 
t e l e g r a m  p o d p i s a l i  g e n e r a ł o w i e  B e r l i n g , Ś w i e r c z e w s k i  i  Z a w a d z k i .

W ZSRR w o k r e s i e  w akacyjnym odbędą  s i ę  k u r s y  d l a  p o l s k i c h  n a u o ż y -  
e l e l i , d y r e k t o r ó w  i  in sp o k to . r .ó w - - . a zk ^ ;< ^ 3k^ .A lo ek w iu . ,o d b ęG  zi..e ' s i ę  kurs"  
d l a  193  o s ó b .

W io le  mówi. s i ę  d z i ś  w A n g l i i  i  Ameryce o r o z b r o j e n i u  gospodarczym.
Hf um ieć  po w o j n i * . B y  r o z b r o j e n i a  g o s p o d a r c z e  b y ł o  s k u t e c z n e , k o n i e c z n ą  
j e s t  r z e c z ą  o d e b r a n i e  Hic-mc om Ś l ą s k a ,  k t ó r y  w ed io  w ł a s n y c h  s ł ó w  Niem­
ców j e s t  k u ź n i a  wpenną N i e m i e c , Obok w ł a s n e g o  g ó r n i c t w a  i  p r z e m y s ł u  
n a  Ś l ą s k  p r z e n i e s i o n o  s z e r e g ( f a b r y k  z z a c h o d n i c h  N i e m i e c , j a k  n p . f a ­
b r y k i ’ b e n z y n y  s e n t y t y o z n e j . Ś l ą s k ,  d o s t a r c z a  Niemcom 24$ p o t r z e b n e g o  
im w ę g l a  i  r u d y  ż e l a z n o j . S l ą ą k  j e s t  n a j b o g a t s z y m  w E u r o p i e  ź r ó d ło m  r u ­
dy c y n k o w e j .

G e n e r a ł  d y w i z j i  -Narol ’Ś w i e r c z e w s k i  j e s t  z a s t ę p c ą  dowódcy A r m i i  P o l ­
s k i e j  i  c z ł o n k i e m  Rady W o j e n n e j . P o c h o d z i . o n ’z W arszaw y . W r o k u  1936 
p o d ą ż y ł  on d d ( H i s z p a n i i  w s z e r ó g i  h i s z p a ń s k i e j  a r m i i  r e p u b l i k a ń s k i e j , 
r o z u m i e j ą c , ż e  tam t o c z y  s i ę  p i p r w s z y  b ó j , m i ę d z y  h i t l e r y z m e m  a  d e m o k r a e j  
c j ą . W  p r z e b i e g u  w a lk  o k a z a ł . s i n  jednym z n a j b a r d z i e j  u t a l e n t o w a n y c h  
o r g a ń i  z o t o  rów i  dowódców. Nie  w ie k u  w i e d z i a ł o , -  żo pod  pseudonim om  s ł y n n e ­
go g e n e r a ł a  W a l t e r a  u k ry w a  s i ę  s y n  Warszawy K a r o l  .S w io r c z o w s k i . Władzo 
f i e p u b l i s i  H i s z p a ń s k i e j  p o w i e r z y ł y ,  mu . n a p r z ó d  dowództwo 14 b r y g a d y  f r a n ­
c u s k i e j  " M a rsy l lan k f . :1! , po tem  35 d y w i z j i  m i ę d ż y u a r o d ó w o j ,  11 i  12 d y w i z j i  
w ł o s k i e j  i m . G a r i b a l d i e g o , 13 p o l s k i e j  i m . J a r o s ł a w a  D ą b r o w s k i e g o , 1-5-t e j  
a n g l o - a m o r y l ^ a ń s k i e  j . 1*’ H i s z p a n i i  w a l c z y ł  do k o ń c a ,  t .  j  . do r o k u  1 9 3 0 . -  
O dznnczony  j e s t  n a jw y ż s z y m i  o rderam i ,  h i s z p a ń s k i m i . ' O b e c n i e  w A rm i i  P o l ­
s k i e j  w Z9IBS k i e r u j , . .  wyczko .• un iom i  o r g a n i z a c j ą  p r z y b y ł y c h  z oswobo­

d zonych  z iem  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h .
G a z e ta  d r u g i e j  d y w i z j i  Are i i Pol.: k i e  j  "Zwyciężymy" z a m i e ś c i ł a  p r z e ­

m ów ien ie  p r o f . Langego  J o  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h  i  o p i s  p i e r w s z e g o  n a b o ­
ż e ń s t w a  w k o ś c i e l e  k a t o l i c k i m  na z i e m i a c h  g a c hod j rup j  l l -d ra in y ąw ezw o jo -  
nych. spod o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  o d p r a w io n e g o  p r z e z  k a p e l a n a  d y w i z j i .

Nie n i s z c z  P i s m a , p o  p r z e c z y t a n i u  o d d a j  d r u g i o m u l P a r n i ę t a j  o F u n d u s z u
Prasowym i  Bojowym l


